-e 
į CENY OGŁOSZEN: 

Za wiersz milimetruwy przed teksiem 
na l-ej sironie (2 groszy polskich, na 
Hl-ej 8 groszy, na fV, V, Vl-ej 5 gro- 
szy. Drobne ogłoszenia po 3—4 gro- 
szy za wyraz. arane 40 groszy, 
Tiustym drukiem pedwójnie. Zagra- 
niczne 100 proc. drożej. 

Ceny ogłoszeń podane w 


złatych 
polskich będą obliczane podług kursu 
złotego franka, płatne w markach pol- 
skich po kursie 2 dnia poprzedzają- 
cego zaplatę, 

W numerach świątecznych I nle- 
dzielnych ceny © 25 proc. droższe. 


Za terminowy druk pzorad admi- 
ulstracja nie odpuwiada. 

Każda nowu puuwyżka obowiązuje 
już wszysikie przyjęte ogłuszenia do 
zmiany cea bez uprzedniego zawia- 
domena. 


Sosnowiec: ERANDA UNE Dogfaska 1 


a 


Wszystkim tym, którzy tak serdecznie oddali ostatnią posługę 
odprowadzając na miejsce wiecznego spoczynku drogie nam zwłoki 
najukochańszego męża i ojca 


Śp. Aleksandra Malinowskiego 


a w szczególności pp. urzędnikom [-wa Franxo- Włoskie yo i współ- 
kolegom oraz wszystkim przyjaciorom | znajomym składają z głębi 
sbolałych serc serdeczne „Bóg zapłać” 


3120 Żona córki i rodzina, á 


Kino „Zagłóki 


Jako drugi selagier po Messalinie mozemy wystawić tylka 


Wieczny płomień 


UWAGA! Utwoly muzyczne wykonywa kwartet artystyczny. Leny miejsc zniżone. 


Bliższe szczegójy pudamy w aliszach. 


ISKRA = 


Dziennik polityczny, społeczny i 
= Bodzin, laichnystnpi ?. 


KATOWICE 
KLINIKA CHOROB KOBIECYCH 


Tra Med. Sianoiockieyo 


(z Pewrsousga) 


operacji ginek., porody massage 


Katowice, al. 3 Maja d3, 
TELEFON 1183, 
(Róg Placu Wolności). 


zZBGEBGBGEGZ 


Dziś! 


meżmieielze dzielo pudńę 
puwseśc Hunucjasza Balzac a 
w 8 usdawyczajdych aklach 


ANONSI Od poniedzialku 12 maja NARESZCIE! 
Po wielkich trudnościach ule bacząc na uibrzymie koszta udalo nio « 
nam aię zakontrakiować najwiętszy rekord. program na 192i r 9 | A Rio E T T E . 


3108-6 


|| a Qd 5 do IU maja Í 
4 i ostatnia serja „HRABINA PARYŻA“ p t, 

= PP ł 

I 1# „Nad własną mogiłą 

[| oz) W rolach gi: Mia May, Uiajdarow, Glesser, |anings. || 
E Anons! Od 12 Maja. | Anonsl 

l p] „W kraju krwi i tez“ tragedja w 8 częściach l 

Ó cme am e R c Z e E SEE o 


Rewizja konstytncj 17 marta. 


Sosnowiec, 6 maja. 


Żadna z konstytucii zachodnich nie zna takiego o- 
graniczenia urzędu przedstawiciela państwa | jego wla- 
dzy wykonawczej, jak właśnie nasza z 17 go marca 

Poseł Tetmajer, (Ankieta o koastytucji, rok 1924, 
str. 10), 


Konstytucja nasza z dnia 
17-go marca obowiązu:e od 
1 czerwca 1921 r., aczkol- 
wiek normalny, oparty o tę 
konstytucję ustró| państwo- 
wy zaczął istnieć dopiero z 
chwilą powołania z wybo- 
rów obecnego sejmu 1$ena: 
lu oraz dokonania wyboru 
„na lat siedem bezwzględną 
większością głosów se mu 1 
senatu, połączonych w zgro- 
madzenie narodowe“ prezy- 
denta państwa (art. 39.) 


Gzy konstytocja ahagna roz- 
wija nić tradyci ustawy 
majowej? 

Stara konstytucja miała 
dwie tendencje, a temi były: 
demokratyzacja 1 wzmocnie- 
nie wiadzy państwowej. Re- 


formy te były nakazem ka- 
tegorycznytn, ktory tkwił w 
myślach wszystkich naszych 
reformatorów | siatystów, od 


„XVI wieku począwszy. Pa 


mając sprawę demokraty 
zacji, gdzie skonstarowac na- 
leży spólność kierinków w 
obydwuch uslawacn, gdyż 
ustawa obecna sadala wszyst 
kim obywatelom równe pra 
wa i obowiązki — w punk 
cie zasadniczym nadania 
Rzeczypospolitej silnego rzą- 
du panuje jaskrawa rozbiez- 
ność w tendencjach obu u 
staw, „Ustawa majowa na 
miejsce dawnega króla elek 
cyjnego, pozbawionego istot 
nej władzy, postawiła króla 
dziedzicznego, uczesiniczące 
go w uSsiawodawstwie, 


zwierzchnika rządu, naczel- 
nego wodsa sił zbralnych, 
iednem słowem króla kon- 
Stytucy|nego* (Bukowiecki). 
Stworzony przez obecną kon- 
stytucję polską prezydent jest 
ideałem zwierzchnika, który 
tegne, mais ne gouverne pas" 
(panuie, iecz nie rządzi). 
Prof. Kumaniecki, cha- 
rakteryzując trzy konstytucje: 
sowietów z dn. 10 go lipca 
1918 r., czechasiowacką z 
dnia 20 lutego 1920 r. i na- 
szą z 17 marca pisze: 
„Konstytucja sowiecka 
wprowadziła faktycznie dyk- 
taturę rządu w Rosji sowiec- 
kiej“ (str. 19ankiety). „Cze- 
chosłowacka republika wstą- 
piła na drogę oddania w rẹ- 
ce rządu siine władzy” (str. 
20 ankiety). „Rudziła się una 
(konstviucja polska z 17 ga 
marca) w jakiejs, —rnie wiem, 
świadomej, czy podświada- 
me, — obawie przed abso- 
utun dominium i w prag- 
nien:u dania czionkom cia 
ia ustawudawczegulakiej nie 
odpowiedzialnosc, by ta 
wolność mogia się wyrodzić 
w Swawolę"(str. 20 ankiety). 


W dobie wzmacniania rzą- 
dów w mocarstwach ościen 
nych — nasza obecna kon 
stytucja zrywa ze świetnemi 
tradycjami ustawy majowej, 
zmierzającemi do stworzenia 
silnego rządu 1 wraca do 
uadycji, poprzedzających u 
stawę 3-go «naja, do okresu, 


Cena numeru mk, 200.000. 
="Wtorek 6 maja 1924 roku. 


Rok XV. 


i literacki, 


sz Dabrowa, otlaskiego 4, tel. 70. 


kiedy to w gabinetach państw 
ościennych wiedziano wszyst- 
ko, co się w Polsce dzieje, 
a w Polsce nic zgoła nie 
widziano, co się myśli i mó- 
wi o nas w innych pań- 
stwach, posiadających silne 
naówczas absolutne rządy. 


pisarze nolityczal i pabli- 
cyści nagi wobec powagi po- 
łożenia, wytworzonego przez 
to, że konstytucja nasza 0- 
słabia władzę rządu, nato- 
miast konstytucje państw 0- 
ściennych, a zaborczych w 
stosunku do nas w przeciw- 
nym zgoła kierunku zgod- 
me domagają sie rewizji W 
tym puncela konstytucji z 


` dma 17 marea- 


Konstytucja nasza zapro- 
wadza w teorji parlamenta- 
ryzm, t. j. zależność gabine- 
tu ministrów od ciał usta- 
wodawczych. 

Narodziny 1-go naszego 
rządu parlamentarnego (rząd 
Witosa) były bardza trudne 
i wlokły się kilka miesięcy. 
Jego istnienie jednakże oka- 
zało się krótxotrwałe. Brak 
większości w sejmie nietyl- 
ko unicestwił parlamenta- 
ryzm polski, lecz nawet spa- 
raliżował rządy. Państwo 
było bezradne wobec ogrom- 
nych i niecierpiących zwło- 
ki zadań grożących katastra- 
fą. Społeczeństwa przeszło 
paroksyzm krytyzmu w sto- 
sunku do konstytucji z dn, 
17 marca. Powszechnie po- 
częta mówić o kryzysie par- 
lamentaryzmu miet iko u nas, 
lecz 1 w swiecie całym, jed- 
ni poczęli domagać się re- 
formy, odnośnych zmian w 
konstytucji, umożliwiających 
wytworzenie polskiej więk- 
szośc, inni dochodzili do 
absolutne| negacji parlamen- 
taryzmu. W niezwykle trud- 
nej sytuacji znaleziono wyj- 
ście przez nadzwyczajne peł- 
nomocnicwa (ustawa z 11 
stycznia r. b. o naprawie 
skarbu | reformie walutowej), 
lecz pełnomocnictwa testano- 
wią właśnie o zawieszeniu w 
Polsce parlamentaryzmu. 


Gzy zmiana konstytucji z da. 

17-qa marca winaa odiyé się 

w kierunku zniesienia paria- 
memaryzau? 


Kanto czekowe P. K, O. Nr. 61553. 


mk. 600.000. 


W Zagłębiu pa za Sosnowcem, Bi 
dzinem | Dąbrową: | mk 4500000 7 


Adres dla listów i depesz : 
„ISKRA“, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 


z Eea miesięcznie: 
mk, 4.300.000 


Z przesyłką pocztową: 
mk przenvika po 000 miesięczoie. 


Zagranicą mk, mk, 7.000.000: 


uj 


= Katowice, Szopena i 


Wady naszego parlamen 
taryzmu prof. Stan, Kutrze: 
ba wylicza dwie: a) odda: 
nie całego kierownictwa 
spraw państwych w ręce sej- 
mu i b) niewłaściwy skład 
senatu, 


Podobne stanowisko zaj- 
muje prof. Michał Rostwa- 
rowski, zaznaczając, że we 
wszystkich państwach spół: 
czesnych legislatywa (ciała 
prawodawcze) jest na szczy: 
cie urządzeń, mówi: „O na- 
szej konstytucji można śmia- 
ła powiedzieć, że zorgani- 
zowała legislatywę nie celo- 
wo, że poszła, nie troszcząc 
się o losy Polski po linji 
abstrakcyjnych- postulatóń 
doktryny. Na miejsce praw- 
dziwej dwuizbowości wpro: 
wadziła jakieś mixtum com- 
positum dwuizbowości z jed- 
izbowością. Prof, Rostwo- 
rowski domaga się retarmy 
nasze| lenislatywy w kierun= 
ku przyrócenia pałna| dwulz= 
bowości, to jest równorzęd- 
ności i równouprawnienia 
sejmu i senatu, przy opacciy 
ich na odmienych systemach 
wyborczych, Ze sprawą rea- 
lizacji u nas parlamentaryz- 
mu wiąże się w publicysty- 
ce i w nowych programach 
politycznych kwestja zmiany 
ordynacji wyborczej, W każ: 
dym bądź razie polska myśl 
polityczna pracuje nie w kie- 
runku obalenia parlamenta- 
ryzmu, lecz owszem w kie- 

rnku realizacji tegoż. 


Nie bez wrażenia przeszła 
lekcja poglądowa, którą dał 
światu Mussolini. Mając moż- 
ność łatwego obalenia par- 
łamentaryzmu we Włoszech 
i zostania jednowładcą, wy- 
brał trudniejszą, lecz za to 
pewniej wiodącą do celu 
drogę spółpracy z rzeczywi: 
stym, bo posiadającym wy- 
raźną większość narodową 
pariamentem. Cha: 
rakterystyczną rzeczą jest, 
że Poincare, w przedwybor* 
czej mowie programowej z 
dnia 15 kwietnia r, b, wy- 
sunął żądania reform parla- 
mentarnych, których jedy- 
nym celem jest podniesie- 
nie autorytetu sprawności 
działania legislatywy. Nad- 


. 
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mieniając o zgubności mie- 
szania się posłów do agend 
rządowych, mówi: „Winno 
się wymagać od izby pod- 
dania się pewnej dyscypli- 
nie, utworzenia  spoistych 
grup, opartych na precyzyj- 
nych programach i nieodda- 
wania się zbyt pohopnie 
przewlekłym dyskusjom, Se- 
nat zaś nie powinien robić 
z siebie odbicia pierwszej 
izby i przeprowadzać pracy 
prawodawczej we wszystkich 
detalach. _Winien on spra- 
wować kontrolę, której uży- 
teczność nie wymaga uza- 
sadnienia*, 


Reallzacia, welalenia w ży- 
cle parlamentaryzmu winny 
byé colam dążeń państwa 1 
społeczeństwa i w tymże kie- 
tunku, t. į w kierunku re- 
stytucji pełnel dwuizbowości, 
opartej o taką reformę wy- 
borczą, która zagwarantuje 
powstanie zdecydowanej 
większości polskiej w sejmie 
i senacie winny być prze- 
prowadzone zmiany w obec- 
nej konstytucji, 


al SKRA — wtorek 6 ma'a 1924 roku. 


Następny po obecnym sejm 
będzie miał możność doko- 
nania zmian konstytucji na 
mocy art. 126 ustawy konst. 
bez spółudziału senatu. Po- 
stanowienie to miało być 
podobno ceną za zgodne 
przyjęciekonstytucji w 3 cim 
czytaniu, które było niezbęd- 
ne ze względu na zbliżaiący 
się plebiscyt na Górnym Sią- 
sku. Była to cena wysoka, 
bo „wydająca zgóry kansty” 
tucję w ręce niewiadomej i 
nieznanej większości, jaką 
ten sejm będzie za lat naj» 
dalej 5 posiadał, a którą 
może zechce senat całkiem 
usunąć". (Prof, Stan, Sta- 
szyński). D 

Więc teżwyboty do przysz- 
łego sejmu będą się adby- 
wały pod konkretnemii ob- 
fitującemi w doniosłe skut- 
ki hasłami w przedmiocie 
zmian w konstytucji naszej. 
Doświadczenie i nauka doma- 
gala się: wzmocniania wła- 
dzy prazywania, grzywróce” 
nia neinei dwnizhowości i 
zmiany ordynacji was! 


List z Górnego Śląska. 


Za | przeciw autonomji G. Sląska. — Co o tem sądzą po- 

słowie i co sądzi lud. — Unifikacja z Polską jedyne wyj- 

ście. — Nota niem. w Warszawie a stosunki na Sląsku boli 

skim i na Sląsku opolskim. — Wybory da parlamentu nie- 
mieckiega na Sląsku opolskim. 


(Od saszego korespondenta górnośląskiego) 


u 

Umysły wielu polityków ślą- 
skich żywo poruszyła coraz wy- 
raźniej wyłaniająca się w osta- 
tnich czasach przed forum pu- 
bllczne sprawa, czy Qórny Sląsk 
ma zatrzymać nadaną mu przez 
sejm i rząd polski autonomię, 
czy też ze względu na interes 
narodówy, nie Iepiejhy było auto- 
nomję tę mu adebrać. Bezposte- 
dnim powodem dyskusji na ten 
temat bylo szereg uchwał sejmu 
warszawskiego, która odnoszą 
sią do Sląska i są sprzeczne z 
autonomią śląską, gdyź ograni- 
czają prawa autonomiczne woje- 
wództwa w prawach podatku 
dochodowego, w sprawie uregu- 
lowania stosunków służby urzę- 
dników w województwie ślą- 
skiem I t, d. 

Uchwały te, co wyrażole za- 
znaczyć należy, głosami swemi 
poparli śląscy posłowie polscy 


„w sejmle warszawskim, co daje 


powód do przypuszczenia, * jako- 
hy posłowie ci i stojący za nimi 
wyborcy polscy ma Śląsku byli 
za ograniczeniem albo nawet cał- 
kowitem zalesieniem autonomii 
dła Sląska, Zdaje się wynikać z 
tego, że śląskim posiom polskim 
w Warszawie chodzi o unlfika- 
cię, zjednoczenie Sląska ż Rze- 
cząpospolitą pod względem admi- 
nistracyjna- skarbowym. Sejm ślą- 
ski, w sprawie tej zapytany przez 
Warszawę, dotąd nle udzielił od- 
powiedzi. Istotnie bowiem cała 
Sprawa ma zasadnicze znaczenia 
į uchwała sejmu warszawskiego 
może być precedensem do dal- 
szego krojenia praw samorzą- 
dowych Śląska. 

Należy się wobec tego zasla- 
nowić nad pytaniem, kto i z ja- 
kich pobudek jest za utrzyma- 
miem autonamii, a kto i z jakich 
pobudek jest za zniesieniem jej 
i ostatecznie, czy autonomia Slą- 
ska może Polsce wyjść na ko- 
ITzyść, 

Zasadniczymi przeciwkam: znie- 


Katowice, 4 maja. 


słenła samorządu dla Sląska są 
miemcy, zarówno w sejmie war- 
szawskim, jak w sejmie śląskim. 
Niemców sktania do tego potrze- 
ba zachowamia odrębności Slą. 
ska względem Rzeczypospolitej. 
Kraj, jak Sląsk, który posiada 
własną autonomię, różni się w 
w oczach niemców od reszty. 
Polski, jako kraj mieszany pod 
wzylądem narjdowościowym, ja- 
ka kraj, który tylka „przypad- 
kiem dostał się da Polski. Poza- 
tem niemcy z trybuny sejmu ślą- 
skiego, gdzie w stosunku do po- 
słów polskich wprawuzie stano- 
wią malajszość, ale mniejszość 
dość poważną, o wiele skutecz- 
niej mogą wpsywać na tutejszą 
mniejszość mierHecką i rozpo 
wszechalać hasła awstacji me- 
MłeCkićj, mdy 10 mogli czynić 
w znacznie mniejszej liczbie z 
irybuny dalekiego od Sląska sej- 
mu watszawskicyo, Z pobudek 
zatem Czysto |deowych i naro 
dowych memcy są głównymi 
obtoncami autrouomii śląskiej, 
Utłówaymi zaś przeciwnikami 
auionomji są wszyscy patrioci 
polscy, którym wiaśnie powody 
stanowiska memieckiego w tej 
sprawie kazą domagać się całko 
wiiego zjednoczenia Sląsza z Pol- 
ską przez niesienie autonomii 
Śląskiej i zastosowanie usiaw 
Rzeczypospolitej na Sląsku z wy- 
łączeniem osobnego uslawodaw- 
stwa śląskiego. Im prędzej się 
to stanie, tem prędzej polsk! Sląsk 
uttaci resztki pokostu niemieckie 
go ! ukaże się w swych praw- 
dziwych a trwałych barwach pol 
skich, które pod tym pokostem 
wiekowym wcale się nie zarany 
Przykład mamy w poznańskiem 
ı pumorskiem, gdzie za Czasów 
osobnegu ministerjam b. dzielni 
cy pruskiej niemcy czułt ! zacho 
wal się jeszcze jak w dawnyni 
„Vatetlandzie*, a po zniesieniu 
tegu mmisierjim dostosować się 
musel do ogólnych przepisów. 


abowłązujących wszystkich oby- 
wateli, 

Uważam. że autonomia śląska, 
to raczej przywilej dla miemców, 
bo ci jedynie wyzyssują ją dla 
swych celów, i choć sam, jako 
górnoślązak, ze względów pa- 
tjotyzmu lokalnego miałbym do 
powiedzenia wiele także w obro- 
nie autagomii sląskiej przecież 
interea narodowy i interes Rze- 
czypospolitej, jakoteż Interes lud- 
ności polskiej na Sląsku każe 
mu przemawiać jeśll nie za żnie- 
sieniem, to przynajmniej Qgrani- 
czeniem autonomii śłąskiej w ta- 
kiem ujęciu, żeby nle była po- 


lem popisów dla agitatorów nie- 


mieckich i żeby ta autanomja 
uniemożłiwiia niemcom wskazy- 
wanie na Sląsk, jako na krai 
jeszcze na wpół niemiecki. 

W kolach posłów polskich 


sejmu śląskiega mamy WPTAWzee 


dzie obok przeciwników autonQe 
mji także wielu jej obrońców, 
ale takie stanowisko owych 0Sa+ 
bistości powodowane jest raczej 
interesem osobistym lub máte- 
rjalnym, zamiast ideowym lub 
patejotycznym. Górny Śląsk u- 
ważalą poniekąd za dolną krowę, 
a stanowisko swoje w sejmie 
śląskim za należną 1m popłatną 
synekurę I słuszne wynagrodze- 
nie za reekome „lata pracy spo- 


łeczaej”*. Inni irybunę sejmu 
śląskiego uważają nielako 2a 
drabinę, po której azczeblach 


mogą doisć do wysokich stano- 
wisx, a choćby tylka do sejmu 
lub senatu w Warszawie. |ak 
pisałem wyżej, nie brak leż no- 
siów, którzy, mimo, że wielkia 
Qfary i wiele praty poniesli w 
obronie polskości na Śląsku i w 
znacznej mierze przyczynili się 
w pozyskaniu Sląska dla Polski, 
coraz wyraźniej z dawnych entu- 
zjastycznych zwołenników %uto- 
mom]: przerabiają się na jej prze- 
ciwników, widząc w autonomii 
poważne niebezpieczeństiwo dla 
Polski. 

A iud? Szerokie masy ludu 
Sprawą ią bliżej się jeszcze nie 
zainteresawaiy, choć zdaie się, 
że patijotyzm lokalny górnoślą- 
zaków mimo wlełkiego ich przy- 
wiązania do polski i uczucia 
prawdziwie polskiego |akiś czas 
może nie zechce się pogodzić 
z myślą zrzeczepia się autono- 
mj, zwiaszcza, że obok pism 
niemieckicb, broniących autono- 
mji, istnieje w Katowicach zna- 
ny tlby polsk! organ, propagu- 
jący otwarcie separatyzm dzielal- 
cowy. Także bardzo wielu urzę- 
dników jest zwolennikami auto- 
nomil (nawet z innych dzielnie 


* Polski), gdyż na Górnym Śląsku 


uchwaią sejmu śląskiego otrzy- 
mują 40-procent wy dodatek wo 
jewódzki, czyli pobory ich wy- 
noszą w autunomicznem woje- 
wództwie śląskim u 4U proc. wię- 
cej, mż w inuych dzielnicach, 

Ale wszystko to mie powinno 
być dla urawdziwych polaków 
przeszkodą w dziele oslaiecznej 
unitikacji Sląska z Polską. 

. > . 

Za wlele miejsca rozdział po- 
wyzszy mi zabrai. Chcialem j8- 
dnak rzecz tą, która tak zasadni- 
cza det+czy | Sląska i Polski. 
przedstawić możliwie jasno. A 
Jest jeszcze tyle ważnych spraw, 
które poruszyć chcialem. Na 
przykład: poseł mermiecki w War- 
szawie wręczył w  ininisiequm 
spraw zagranicznych notę swego 
rządu,  protestującą przeciwka 
rzekomemu ierrorowi, uprawiane 
mu na niemcach w polskiej czę- 
ści Słąska. Nota niemiecka jest 
prostem przekręcańiem faktów, 
gdyż nic nie wiem o jakimś ter- 
orze antyniemieckini, ani nawel 
utejsze pisma niemieckie nje 
nogą się zdonyč na poważènlej- 
sze kłamstwa w tym względzie. 
jatomiast prawdą jest że oc 
«iiku miesięcy w  więzieniacą 
pruskicu jęCza selki rydaków na- 

- 


szych z niem. części Sląska, 0- 
skarżonych o zbrodnię zdrady 
stanu, którym dotąd procesu nie 
wytoczono, 

Dziś odbędą się w Niemczech 
wybory do parlamentu niemiec- 
kiego. Rodacy nasi na Slasku 
Opolskim postawili własną listę 
polską Kończę życzeniem, aby 
zebranieęm Jaknajwiększe liczby 
posłów na swoją listę pomścili 
krzywdę swych aresztowanych 
rddaków i zadali klam twierdze- 
miu ulemców, że na Sląsku Opol- 
skim niema polaków! 


Aleksy Pająk, 


Wieści ważne. 


— Z okazji święta 3 maja, od- 
była się w Paryżu, w Sorbonie 
uroczysta akademia w obecności 
prezydenta republiki francuskiej 
i p. Milleranda, 


— Dnia 11 maja przybędzie 
do Pragi czeskiej misja wojsko* 
wa japońska, poczem uda się 
do Warszawy, 


— W Rosii odbywają się 2y- 
wloławe manifestacje bezrobote 
nych. 

Pod Charkowem wojsko sirze- 
lalo do robotników, 

Dzień I maja zamienił się w 
antibolszewicką demonstrację. 


— Minister wojny gen. Sikor- 
akl przyjął gen. Sosnkowskiego 
1 odbył z nim konferencję, 

W wyniku konterencji gen. 
Sosnkowski weldzie prawdopo- 
bnie jako stały członek do ścisłej 
rady wojennej. 


— W więzieniu butyrskiem, 
2000 więżulów, (w tem przeważ- 


Tajemnicza zniknięcie aoroplann, 


Na targach poznańskich mlat 
być wystawiony aeropiaa o no- 
wej konstrukcji, wynaleziony przez 
braci Gabriel w Bydgoszczy. 

Aeroplan ten istotnie wzbił slę 
z lotniska w Bydg 'szczy i miast 
polecieć do Poznania, przeleciał 
granicę niemiecką I apadi w oko- 
licy Wałdenberga, w Branden- 


burgli. 
Wynalazcy Gabrjelowie, nlam- 
cy pracowali nad swoim wle- 


pszonym aparglem przy pomocy 
rządu polskiego. Anaraty ich mo- 
gly rzeczywiście stanowić prze- 
wrót w lotnictwie. Władze woj- 
skowe nmiedowierzały im, ponie- 
waż ieden z (abrielów, gdy był 
podchmielony, głośno nasmiewał 
się, ze pracuje z bratem ala rzą 
du niemieckiege, a mie pulskie- 
go. musiał zaś obrać połski teren 
pracy, bo w Niemczech me wol- 


no tego rodzaju aparatów wy- 
konywać. 
Gabrielowie, którzy swe war- 


Sztaly miell na bydgoskiem lot- 
misku starali się o zezwolenie, 
aby mogli się swalm aeraplanem 
zaprodukować na targach poznań- 
skich. 

Urzyma®szy zezwolenie, ule- 
clai jeden z nich do Niemiec, 
Gabrieł wrócił z Niemiec, aparat 
zaś władze niemieckie skoniisko- 
wały. 

Gabriel Wumaczy się, że brak 
duso i deszcz przyczyniły się 
do zmiany kierunku lotu. 

Oto co mówi Gabcjel: „Mi- 
nąwszy granicę zauważyłem do- 
piero, żem zbiądził, i postanowi- 
iem wylądować, aby poinformo- 
wać się co da kierunku dalsze 
go lotu. Opuściłem się na polan 
kę w lesie. Naabiegł jakiś chlop 
którego pyiam, gdzie się zaajdu- 
IQ 1 Sryszę 2 preterazeniem, Że 
w Brandenburgii. 


nle polityćzni), którzy od dawna 
protestowali przeciwka ziemu od- 
Żywianiu i niemożliwym wa:un- 
kom hygjenicznym, korzystając z 
wspólnej przechadzki w ogró- 
dzie więziennym, utworzyli wia- 
sny sowiet Wezwace wojska 
dało kilka salw w powietrze, 
Więżnłów wprowadzono do cel, 
gdzie jednak wszystko połamali 
na kawałki i ogłosili demonstra- 
cyjną głodówkę. 


— W poselstwie polskim w 
Paryżu, z upoważalesia prezy- 
denta Rzplitej Polskiej, marsza- 
lek Foch udekorował krzyżem 
„Virtuti Militari", generała Wey- 
ganda. 


Kongres ładów uciśnionych 
w Wiednin. 


Paryż, 5 maja, 


Wkrótce odbędzie się we Wie» 
dniu kongres pod nazwą „Kon- 
gtesu ludów uciśnionych“, Już 
obecnie rozpoczęła się namiętna 
kampanja, skierowana głównia 
przeciw Polsce. „L'ere nouvelle“ 
zamieszcza w jednym z ostatnich 
numerów artykuł p.t „Hiały ter- 
ror w Polsce“, w krórym zarzu» 
ca Palsce azereg wymyślonych 
barbarzyńsiw, Organizatorzy kon- 
wesu Operują całymi azeregiem 
vybitniejszych w literaturze i 
nauce nazwisk, jak Herriot, Au= 
lard, R. Rolland 1 inni, którzy 
podpisywać mają odezwy zarzu- 


cające Polsce prześladowania 
prasy, represje policyjne I t p. 
Kampanja antypolska trwa w 


dalszym ciągu, a a kontrakcji z 
nasze! strony dotąd nie ełychać 
mime, że szkalowanie Polski 
wplywa ujemnie na jej autory- 
tet polityczny. 


Poznań, 5 maja. 


Równocześnie nadjechało na 
moiocyklach dwuch ludzi, 8 wie 
dząc na moim aeroplanie pol- 
skie chorągiewki, i ze względu 
na to, że pierwsze moja pytanie 
sklerowałem do chłopa w języ” 
ku polskim, wzięli mnie za szpie- 
ga połskłega i poczęli się nara- 
dzać, czyby mnie nie aresztować 
i odstawić da policji. Opari się 
jednak temu ów wieśniak, tiu- 
macząc im, że władze będą ich 
pociągać do śledztwa i protoku» 
łów, na co wobec wiosennych 
prac rolmych niema czasu, i 
wskazawszy mi kierunek, gdzie 
jest granica polska radził |aknaj- 
prędzej uciekać, Zastosawałem 
się do tego i pędząc już na aero- 
płanie, spostrzegiem, że policja 
zauważyła moje lądowanie i chcia- 
la moie wać, bo wielu wojsko- 
wych pędziło w moją stronę na 
rowerach i motocykiach, 

Granica zoajdowata się bilako. 
Byiem już od niej oddalony za- 
ledwie o kilkanaście kilometrów, 
gdy stala się rzecz dla mnie naj- 
zupelme niezrozumiała. Usłysza- 
łem w aparacie silny trzask, pro- 
peller oderwał się od aeroplanu 
i równocześnie gorąca para i pło- 
mlenie uderzyły mi w twarz”, 

Dalej Gabrjel opowiada, że 
jest lotnikiem od roku 1912 1 po- 
stada siawę najlepszego lotoiką 
niemieckiego, mającego na su- 
mieniu kilkanaście strąconych 
aparatów francuskich w czasie 
wojny. 
Wypadek, który mu się zda- 
rzył z aparatem, przypisuje Ga- 
brjel dziasanioh promieni Hertza, 
którymi Niemcy się posiuqują. 

Fromienle Hertza dziaiają uje! 
mnie na magnes motoru, 

W związku z podaną nieda 
wno wiadomością, że w Eger, na 
granicy CZEsKO - uieniieCkiEj, W 
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przeciągu paru dni spadło rów- 
uież w niewylłomaczony sposób 
aż 5 aeroplanów czeskich, po- 
_ gląd Gabriela na możliwość sto- 
| sowania promieni Hertza przez 
niemców jest bardzo sensacyjny 
_ | do rzeczywistości zbliżony. 

Tu madmiepiamy jeszcze, że 
międzynarodowy traktak wojenny 


zabrania  strącania aeroplarów 
promienlam: Hertza, co zdaje się 
jednak Niemców nie krępować 
w ich dzlałaniu. 

Przeciwko działaniu promieni 
Heriza nie wynaleziono jeszcze 
środków zabezpleczających. 

Wiadze polskie wdrożyły su- 
rowe śledztwo w tej s, rawie. 


3 maj w, Sosnowcu. 


Uroczystość irzeciomajówa wy- 
padła w Sosnowcu imponująco, 
a pod względem iadu w czasie 
pochodu przewyższała podobne 
uroczystości z innych lat. 


W piątek wieczorem zgodnie z 
programem mładzież męska szkół 
średnich zebrała się na nowem 
boisku nad Przemszą, skąd pod 
kierunkiem por. Niteckiego wy- 
ruszyła w pochodzie z zapalone- 
mł pochodniami i orkiesirami na 
czele do tablicy pamiątkowej na 
Pogoni. Przy tablicy tej, ślicznie 
udekorowanej przez dzieci ze 
szkoły p. Barańskiego, przema- 
wlal przewodniczący komitetu u- 
roczystości 3 maja, dyr. Mazur. 

W sam dzień święta raniutko 
z wież kościelnych rozległy sie 
hejnały, wykonane przez uczniów 
szkół średnich. O godz. 9 rana 
we wszystkich kościołach odbyły 
się nabużeństwa dla dzieci do 
lat 10, a o godz. 10 odprawione 
została solenne nabożeństwo w 
kościeie sosnowieckim przez ks. 
szambelana Plenkiewiczą. Kaza- 
nie wygłosi! ks. Śznajderski, pre- 
fekt seminarjum nauczycielskiego. 

Z kościoła wyruszył pochód 
ul. Sienkiewicza, Piłudskiego, 3 
maja da pomnika Kościuszki. W 
pochodzie wzięli udział przedsta- 
włciele duchowieństwa, władz 
administracyjnych i sądowych, 
organizacje społeczne t kulturalne 
i szkoły ze sztandarami i orkie- 
strarni na czele. 

Pod pomnikiem Kościuszki pod- 
niosłe przemówienie wygłosił dyr. 
Nowakowski, poczem orkiestra 
odegrała „Jeszcze Polska nle zgi- 
nęła*; następnie po odśpiewaniu 
„Roty“ pochód się rozwiązał. 

W tem miejscu trzeba pod- 
kreślić z uznaniem sprawność i 
energję kierowników pochodu, pp. 
nadkom. Strzeleckiego 1 |. Drze- 
wieckiego, kiórzy przy pomocy 
policji i straży utrzymywali w 
czasie pochodu poteądek wzo- 
rowy. 

O godz, 4 po południu wteatrze 
miejskim odbyło się dla mładzie- 
ży przedstawienie „Mazepy", W 
czasie tego przedstawienia kon- 
certowała orkiestra gimnazium im. 
Prusa, pod batutą ucznia gimn. 
p Fijotka. 

W tym samy czasie urządzo= 
ny zostal bieg pieszy, motocykli- 
stów | cyklistów. 


Jury stanowili pp.: zastępca 
starosty, Kowalski, wicepr, Silu- 
szek, ks. pref, Sobczyński, law- 
nik Wolf, kom. J]. Drzewiecki, 


insp. |. Gallut, por. Nitecki i dyr. 
Wł, Mazur. 

Da pierwszych wyścigów pie- 
szych stanęło 9 współzawodni- 
ków. Bieg odbył się na przestrze- 
ni 3 kim. na następujących ull- 
cacb; od 3 maja przez Piłsud- 
skiego, Aleję, Rudna, Dietlowską 
do cukierni warszawskiej, Pierw- 
szą nagrodę zdobył p. Jęczmyk z 
klubu sport, „Sosnowiec“, drugą 
otrzymał p. B. Grabowski z hufca 
szkolnego seminarjum nauczyciel - 
skiego, trzecią p. Bargieł, stra- 
żak. Listy pochwalne zostały wrę- 
czone Cieślikowi z klubu „Wir- 
ginja”, Wawrzynowi, Wierciechie- 
wiczowi z klubu „Świt* i Woł- 
Czykawi. 

Nagrody w postaci artystycz- 
mie wykonanych żetonów do 
wszystkich biegów zostały zaku- 


Sosnowiec, 6 maja. 


pione sumptem przez p. Michla a 
dedykowane były od miasta So- 
SNOWCA. 

Nagrody zwycięzcom rozda- 
wali pp. prok. Cecylja Węgrzy 
nowska, insp. Irena Gallotawa, 
zast. starosty Kowalski i wicepr. 
Situszek. 

Obowiązki pogotowia lekarskie- 
Ro pelaili pp. dr. Faliński i dr. 
Baścik. 

„Po biegach pieszych odbyły 
się wyścigi cyklistów, w których 
| nagr. zdobył p. Kukieła, ll p. 
Szkutnik, Ill p. Pladek i IV oa- 
grodę. oliarowaną przez księgar- 
nig „Wygadę*, p. Spaczyński. 

o wyścigów motozyklistów 
stanęło 2 współzawadników: prof. 
Bolesław Mazurkiewicz i Baran. 
Pierwszą nagrodę zdobył p. Ma- 
zurkiewich, drugi z zawodników 


-w Czasie wyścigów uległ wypad- 


kawi. Mianowicie w rozpędzie 
wyskoczył z siedzenia na chod- 
nik, lecz wywichnąt Sobie tylka 
palec, motocykl zaś został roz- 
blty. W kilka sekund po wypad- 
ku już p. B. miał pomoc lekar- 
ską. 

Wieczorem po raz drugi ode- 
grano w teatrze „Mazepę“. W 
antraklach przygtywała orkiestra 
uczniów seminarjum naucz. pod 
batutą p. imieli. 

W ciagu calego dnia odbywa- 
ła się zbiórka na macierz. Zbiór- 
ka dała plony naprawdę obfiie, 
O stopniu ofiarności można są- 
dzić choćby tylko ze zbiórki na 
wyścigach. Na zbiórce tej w cią- 
gu kilku minut zebrano 57.900 000 
mx. i 3 złote. 

W Będzinie: 

Stosownie do zapowiedzi, w 
wigilię święta narodowego odbył 
się wieczorem pochód ulicami 
mlasta. Na czele szła orkiesira 
wojskowa, następnie zaś siraż 
ogniowa z pochodniami, młodzież 
szkolna ł liczne rzesze ludności, 

W sobotę wszystkie cechy, kor- 
poracje, związki, szkoły, delegacje 
oraz policja i wojsko z orkiestra- 
ml: sztandarami zgromadzili się 
na placu obok koszar gdzie a 
godz 10 rano ks. prałat Ziem- 
niak odprawił polowe nabożeń- 
stwo, kazanie zaś wygłosił ks. 
Kluszczyński. 

Po nabożeństwie cały pochód 
przeszedi ul. Kołłątaja, Sączew- 
skiego i Małachowskiego na plac 
Kanstytucji 3 maja, gdzie odbyła 
się defilada wojskowa, paczem 
p. Misiórski wygłosii okoliczno- 
śclowe przemówienie i na tem 
uroczystość zakończono, 

Porządek wzorowy utrzymywa- 
da policja. 

Wszystkie domy były udeka- 
rowane tlagami, zbiórka zaś na 
macierz szkołną ze względu na 
udział kwcslarzy w pochodzie, 
odbyła się w niedzielę. 

Na zakończenie należy pod- 
kreślić dziwne stanowisko jednej 
z organizacji, która odmówiła 
przyslania bezinteresownie orkie- 
stry, co wywołało zrozumiale o- 
burzenie. 


W Dąbrowie. 


W tym środowisku klasy ro- 
botniczej obchód święta naroda- 
wego był faktycznym sprawdzia- 
nem poczucia narodowego, gdy 


stroskani 


bowiem heca pierwszomajowa, 
pomimo niezwykłych wysiłków, 
wypadła nadzwyczaj błacho, ob- 
chód święta 3-majowego przy- 
brał imponujące rozmiary. 

Już w przeddzień święta wszy- 
sikie domy przystrojano fagaini 
narodowemi, ulice zaś zamiecia- 
no | skropiona wodą Wieczorem 
z pod pomnika Kościuszki wy- 
ruszył pochód, w którym prócz 
straży ogniowej z orkiestrą t 
sztandarami, wzięli udział skauci, 
sokoli, młodzież szkolna i tlumy 
ludności. Przy dźwiękach orkiestr 
i świetle pochodni orszak prze- 
szedł kilka ulic i po powrocie 
przed pomnik Kościuszki, gochód 
rozwiązano. 

Na drug! dzleń już od godz. 
8 rano przeciągały ulicami liczne 
grupy poszczególaych korporacji, 
dążąc do kościoła. O gadz. 9 ej 
rano ks, prałat Mazurkiewicz od- 
prawił uroczyste nabożeństwo, 
podnicsle zaś kazanie wygłosił 
ks. prefekt Słoniński. 

Pa skończonem nabożeństwie 
uformował się olbrzymi pochód, 
który po przejściu szeregu ulic, 
przybył przed pomnik Kościuszki, 
Pu do zebranych przemówił inż. 
Dzierżanowszi, poczem po ad- 
śpiewaniu „Roty“, pochód roz- 
wiązana. 

W ciągu dnia odbywała się 
zbiórka na macierz, po południu 
zaś dwie orkiesiry urządziły bez- 
piatny koncert, grając obok pom- 
nika Kościuszki kilka godzin. 

Komendantem pochodu był p. 
Kaliszek, który przy pomocy swej 
straży | policji, prowadził pocho- 
dy we wzorowem porządku. 


W okolicy. 


Niezwykle uroczyście obcho. 
dzouo święto narodowe w Cze- 
ladzi | we wszystkich większych 
siedliskach ludzkich w okolicy. 
Wszędzie po nabożeństwie urzą- 
dzano pachody i przemówienia, 
których słuchały liczne rzesze 
ludności. 

Jedynie tylko, jak nam dono- 
szą, nie miał kto zająć się zor- 
ganizowaniem uroczystości w 
Wysokiej, to też przybyły celem 
odprawienia nabożeństwa w miej- 
scowej kaplicy ks. proboszcz z 
goryczą zaznaczył dziwną obo- 
Jglność na sprawy narodowe 
mlejscowej imteligencji, która w 
lym roku zapomniała o ciążącym 
na nłej obawlązku, co wywołało 
16%u: „rzykre komentarze. 


NADESŁANE. 


powinna wic- 


KAZDA MATKA “iie ze 
NEO-FOSRATYNA Wendy 


jest najlepszą odżywczą dla dzieci. 
Skład apteka K. WENDY 
Kr. Przedmieście 45 w Warszawie. 
Ządać wszędzie. 
1802-10 


ś. t p. 
Z OLSZAŃSKICAH 


MARJA KAWALSKA 


opatrzona św. Sakramentami zmarła dnia 3-ga maja 1924, przeżywszy lat 75. 


Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Królewskiej (róg Swobodnej) na cmen- 
tarz mlejscowy odbędzie się dnia 6 b.m, o godz, 6 wieczorem. 

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele parafjalnym w środę, 
dn. 7 bm. o godz. 9 rano. 

O smutnych iych obrzędach zawiadamiają krewnych, życzliwych 1 znajomych 


Córka, synowa, syn i wnuki. 


"EE WEED ez mn gy ny ZZ) Z) GEO TT GEE MY nA 


RUTYNOWANY MASZYNISTA(KA) 


ze znajomością stenografji, języka polskie- 
go i niemieckiego w słowie i piśmie poszu- 
kiwany jest przez jedno z większych Towa- 
rzystw w Zagłębiu Dąbrowskiem. 
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Mreytiskum Ceglak w przejeśdnie przez Sosnomitt, 


Wczoraj punktualnie o godz. 
4 min. 36 popoł. przybył do Sa- 
snowca pociągiem z Częstocha- 
wy w drodze do Rzymu ksiądz 
arcy up Cieplak. 

Juz u godz. 4 na peronle zgro 
madziła się duchowieństwo, 
przedslawiciele magistratu, prasy, 
tow. przemysłowców oraz władz 
adminisiracyjoych, cechy w kom- 
plecie I młodzież szkół średnich 
i powszechnych. 

Około 2 tysiący osób z 24 
szłaudarami i arkiesirami na cze- 
łe oczekiwała w  skuplenlu na 
przybycie dostojnego gościa. 

Gdy pociąg wolno zbliżał się 
da dworca, orkiestry powiła y 
arcybiskupa hymnem narodowym, 
a zebrana publiczność entuzja- 
stycznym okrzykiem „Niech żyje” | 

Po zairzymaniu się pociągu 
ksiądz arcyb. Cieplak wyszedł z 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


6 


Wtorek. 


Dziś Jana Apost. i Ew. 
Jutro Flawj! Domiceli. 
Wach. słońca 417 
Zach. g 701 


Sadzenie drzewek W so- 
botę, 3 maja, z inicjatywy pte- 
zydenta m. Sosnowca p. Michaela, 
odbyło się obsadzanie drzewami 
dróg na Dębowej Górze, Drzew- 
ka sadził 5 oddział szkoły gwa- 
rectwa „hr. Renard" na Dębo- 
wej Górze pod kierunkiem o- 
gradnika miejskiego. Ogrodnik 
miejski p. Jakubowski w krótkim 
przemówieniu przedstawił dzie- 
ciom znaczenie roślinności dla 
zdrowia, a następnie pokazał 
dzieciom, jak powinno się sa- 
dzić drzewa, 

Ponieważ sadzenie drzewek 
wzbudziło zainteresowanie i wśród 
starszych, jest nadzieja, że drzew- 
ka te bedą pielęgnowane i o- 
<hraniane. ~ 

O zabrukowanie ulicy. Mie- 
szkańcy ulicy Szczvdrej skarżą 
się nam, że magistrat sosno- 
wiecki przystąpi! obecnie da bru- 
kowanla ulic Wiejskiej 1 Starej, 


Oferty nadsyłać do Biura Ogłoszeń Józefa Hlawskle- 
go w Sosnowcu sub „Przemysł”. 
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Sosnowlec, 6 maja. 


wagonuą poczem krótkie przemó= 
wienie powitalne wygłosił wice- 
prezez rady miejskiej, p. Gra- 
biański w imienlu miasta i dyr. 
Mazur w imieniu nauczyclelstwa 
i młodzieży. 

Następnie arcybiskup przeszedł 
wzdłuż peronu w otoczeniu to- 
warzyszącego mu duchowieństwa. 
z całego Zagłębia. s 

W czasie powitania dostojne! 
gościowi ofiarowała kwiaty 
organ. kobiet, uczenice im. 
Plater, straż ogniowa i in. 

Po kilkominutówym postoju 
pocląg wyruszył w dalszą drogę 
przez Kałowice, Dziedzice I Pra- 
gę do Rzymu. z 


Podobnie jak w Sosnowcu wl- 
tano ks. arcybiskupa Cleplaka na 
wszystkich stacjach Zagłębia Dą- 
browskiego. 


zapominając zupełnie o ul, Szcza». 
drej. 

Brak rynsztoków i regulacij 
powoduje, 1ż nieczystości wyle« 
wane na ulicę, całemi tygodnia- 
mi nie wysychają, stanowiąc w! 
lęgarnię wszelakiego radza; 
bakcyli. 


Poświęcenie sztandaru zw, 
konduktorów, W sobotę rana 
w kościele kolejowym odbyło się 
poświęcenie sztandaru związku 
konduktorów stacji Sosnowiec. 
Poświęcenia dokonał ks, kanonik 
Raczyński, kazanie wygłosił ks, 
pret, Ługowski. 

Po uroczystości poświęcenia 
członkowie zw. konduktorskiega 
wzięli udział w pochodzie trze- 
ciomajowym. Po peludniń ucze- 
stnicy poświęcenia sztandaru ze- 
brali się w salt „Trocadero“ na 
wspólny oblad. Przemawiali pp. 
prezes zw. konduktorów Fr. Wró- 
blewski, zawiadowca, Kamiński, 
przedstawiciel «w. biuralistów 
inni. Wieczorem odbyła się z: 
bawa taneczna. 


Przeciw drożyźnie chleba 
Cech piekarzy zapratestawał prze 
ciw wszelkim padwyżkam płac 
pracownikom i postanowił w in- 
teresie ludności utrzymać cenę 
chleba dawniejszą aż do adwo- 
łania nowej konferencji. 


Zbiórka na straż ogniową. 
Wobec tego, że komitet zbiórki 
na macierz szkolną nie urządza 


A 


w tygodniu bieżącym zbierania 
"składek w Sosnowcu, przeto 5ta- 
rostwo udzieliła pozwolenia za- 
rządowi straży ogniowej na urzą- 
dzenie zbiórki od nadchodzącego 
czwartku do niedzieli włącznie, 
czyll w ciągu 4 dni. 


Swięto strażackie. W nie- 
dzielę, jako w_dniu świeta św 
Fiorjana, patrona strażaków, u- 
rządzono w Sosnowcu uroczy- 
stość strażacką. Uroczystość roz- 
poczęła się o godz. 10 rano po- 
chodem z remizy do kościoła ul. 
Piłsudskiego, 3 maja i Modrze- 
jowską. W pockodzie wzięło u- 
dział 42 straży z całego Sosnow- 
ca i etrzemieszycka kolejowa ze 
sztandarami i orkiestrami na czele. 
W kościele odprawił nabożeństwo 
1 wygłosił przemówienie okolicz- 
nościowe ks, szambelan Plenkie- 
wicz, kapelan straży, Po nabo- 
żeństwie pochód udał się przed 
dworzec, gdzie oddziały zostały 
ustawione w czworobok, w któ- 
rego srodku odbyła się uroczy- 
stość wręczenia dyplomów za- 
slużonym członkom zarządów ł 
strażakom. Czynności dokonał 
komendant sosnowieckiej straży 
ogniowej, p. Drzewiecki. Nasten- 
nie na ul. 3 maja odbyła się 
detilada, którą poprowadził na- 
czelnik straży, p. Kaliszek, przyj- 
mawal zaś kom. Drzewiecki Pa 
defiladzie poszczegółie straże 
udały się do swoich siedzib. 


Odznaczenie. Z okazji świę- 
ta narodowego 3 mara, został 
odznaczony krzyżem komaudor- 
skim orderu „Odrodzenia Polski”, 
inż. Stanisław S<arbiński $senior), 
dyr. nacz. grodzieckiega towa- 
rżysiwa kopalni wępła. 


Opłaty za pozwolenia na 
broń. W zwjązku 2 przelicze- 
niem od dnia | b. m. wszelkich 
opłat w markach na złote i w 
myśl rozporządzenia ministra 
skarbu, apłaty za pozwolenia na 
oñ wynoszą obecnie 2 złote 30 

oszy za blankiet, za karty lo- 
lecie 10 złotych 30 groszy za 
ankiet oraz za blanklet pozwo- 
lenia na kupno broni 30 groszy. 


Dziwny strajk. Pisaliśmy już, 
iż w tow. francusko rosyjskiem 
w Dąbrowie wybuchł strajk u- 
rzędników, który, jak nam obec- 


mie donoszą, przybrał niedopu- 
szczalne formy, gdy bowiem 
prócz personelu lechnicznego i 


dwuch urzędarków biura cen- 
 ralnego, niki więcej do strajku 
się nie przyłączył. sirajku'acy 
chwycili się metody, nie używa- 

į nawet w sferach socjali- 


W SZPONACH | 
ANARCHISTÓW. 


43, 

Uśmiech francuza stał się na 
chwilę wyrażniejszym, ale suro- 
we upomnienie aby mówił praw- 
_dę, spłoszyło go niebawem 

— Należysz do tajnego związ-, 
ku meapolitańskiego „Lea“ 
rozpóczął Ashutar indagację. 
_ — Tak jest — odpowiedział 
Franciszek słabym głosem. 

— A więc pokaż mi monetę, 
którą jako oznakę swojego człon- 
kostwa masz zawieszoną na szyi. 
_ Ashutor wyciągnął rękę, a 
francuz zdrętwiał. 
= — Pan jesteś z naszych? Pan 
należysz do wewnętrznego koła? 
wyląkał ze drżeniem i chwy- 
cH się za szyję. 
 — Ja się pytam, nie ty 
brzmiała zimna odpowiedź, — 
b co ci kążę, Daj mi monetę. 
Franciszek wyciągnął machi- 
nalnie z pod krawata zawieszoną 
a jedwabnym szuurku połowę 


Pi 
jąc do pomocy jakąś zwatjowa- 
ną kobietę I liczną bandę uliczni 
ków urządza ordynarne burdy 
pracującym, obrzucając ich prze- 
zwiskami, urządzając kocią mu- 
zyke, lub też obrzucając ich zgni 
łemi jajami i t. p. 

Są ta rzeczy niedopuszczalne, 
aby ludzle, mający pretensję do 
inteligencji, posługiwali się po- 
dobnemi środkami, zapominając, 
rż teror taki sprowadzi skutek 
wrecz odwrolny, wywolując o- 


gólny niesmak, pen 6 


Zapytanie.  Donoszą nam o 
fakcie, co do którego może ma- 
gistrat 'dąbrawski zechce, udzielić 
publicznej odpowiedzi, 

Mianowicie, przedsiębiorca, bu- 
dujący odcinek ul. kr. Jadwigi w 
Dąbrowie, przyjmuje podobno do 
pracy tylko robotników należą- 
cych do związku socjalistycznego. 

Na interfelację w tej sprawie 
odrzekł, iż takie polecenie otrzy- 
mał od jednego z członków za- 
rządu miasta i musi się doń sto- 
sawać. 

Ponieważ roboty miejskie nie 
mogą być organizowanie spe- 
cjalnie dla kaptowania związku 
socjalistycznych członków, inaczej 
bowiem ludność płacąca podatki, 
może odmówić funduszu na tego 
rodzaju imprezę, sądzimy, |ż ma- 
gistrat celem uspokojenia vpinil, 
udzieli wyjaśnienia, 


„Przemysł, rzemiosło, sztu- 
ka“. Nr. 1 racznik IV organ 
miejskiego muzeum  przemysła- 
wego w Krakowie, pod redakcją 
Kazimierza Witkiewicza. Ukazał 
Się w druku najnowszy numer 
tego wydawnictwa, wytłoczony w 
drukarni miejskiego muzeum prze- 
mysłowego. Na treść tego pierw- 
szorzędiego wydawniciwą arty- 
stycznego składają się źródiawe 
prace znanych etnografów, histo- 
ryków sztuki i przemysłu ludo- 
wego. Numer ten ebejmuje pra- 
ce i. Gulgowskiego: Garncarstwo 
na Kaszubach, T. Seweryna: Hu- 
culska wykładanka w drzewie, 
Dziwne muzeum i fartuszki ko- 
sowskie, S. Udzieli: Wyrób sprzę- 
tów ludowych w Skawinie, K. 
Witkiewicza: Malowanki ludowe 
z okolicy Dąbrowy, pamiatki i 
zabawki ludowe z kiermaszu 
krakowskiego oraz kronikę, „Prze- 
mysł, Rrzemioło i sztuka*, od- 
znacza się nadzwyczajną szatą 
artystyczną 1 znakomitemi ilu- 
siracjami. Redakcja czasopisma: 
„Przemysł, Rzemiosło, Sztuka”. 
Kraków, ul. Smoleńska 9. tel. 1339. 


Z kina „Zacisze“, Potężny 
dramat w 7 aktach pod tytułem 
„Hrabia Charolais“. W rolach 


= Nateraz zatrzymam ją u sie- 
bie rzekł Ashutor silnem 
szarpnięciem. 

— Chcesz mnie pan wydalić, 
wyrzucić, na śmierć wydać? — 
zajęczał francuz, 

Hindus zmiarkował odrazu po- 
łożenie 1 sarkastyczny uśmiech 
zaigrał na jego ustach. 

— Naturalnie, że cie wyrzu- 
cam — odrzekł. Takiego jak ty 
człowieka nie możemy dłużej po- 
trzebować. 

Moneię schował 
od kamizelki. 

— A cóż ja mam począć?.,— 
piszczat francuz. 

— Zaraz się dowiesz. A teraz 
słuchaj. Otrzymałeś polecenie ści- 
gać członka związku Jamesa 
Bassetta, zwanego - kż: James 
Carlestone, i w Kalk: cie „a Bow- 
bazarze, wręczyłeś n u wezwanie 
do powrotu. 

Franciszek skina gło są pola- 
kująco. 

— Ty i towarzysząca ci ko- 
bieta daliście się wywieść w po 
le na pokładzie „Orinoka“. Przy- 
glądaliście się spokojnie śmiesz- 
nej komedji pogrzebu na morzu. 
Slad ściganega  siraciliście w 
Suezie. Dia czego nie donieśliścje 
mię o teni do Neapolu? 


do kieszeni 


-ISKRA — worek 6 maia 1924 raku. 


głównych artyści wszechświato- 
wej sławy Ewa May i Eugeniusz 
Klopfer. 


Kradzieże.  Gitli Englard, 
zam. przy ul. Piłsudskiego 23. 
nieznani sprawcy skradli ze stry- 
chu bieliznę wartości 275 mi- 
ljonów marek, 


— Helenie Libermanowej, za- 
mieszkałej przy ul. Małachaw- 
skiego 5, służąca skradła buciki. 
Dochodzenie w toku, 

z 


Z teatru. 


Dziś teatr nieczynny, gdyż 
odbywają się próby z „Samsona 
1 Dalili* pod reżyserją Wojciecha 
Brydzińskiego, oraz z „Hamleta“ 
pod reżyserią Knake- Zawadz- 
kiego 

Sroda —„Ananas*, znakomita 
farsa dostępna tylka dla doro- 
słych, na której wszyscy bawią 
się przewybornie. 


„Grzech kobiety?*. Publicy- 
sla i ceniony prelegent Lea Bel- 
mont poruszy w czwartek zajmu- 
jący temal: „Orzech kobiety", 
Początek godz. 4. 

„Ten*—Wojciech Brydziń- 
Ski, Scena nasza wznawia w od- 
miennej inscenizacji, oraz w no- 
wych dekoracjach głośną sziukę 
Leonidasa Andtejewa „Ten, któ- 
rego bilią po twarzy“, a wznawia 
specjalnie dla świetnego artysty 
W. Brydzińskiega, który ujęciem 
tej roli podbił calą Warszawę, 
jako pierwszy jej wykonawca i 
on też przyczynił się, że sława 
sztuki przeszła do wszystkich te- 
atrów. Kto mie widział Brydziń- 
skiego, ten nie widział tej sztu- 
ki. Będziemy mieli możność pa- 
dziwiania tego wielkiego artysty, 
który daje typy zawsze nowe, 
zawsze odmienne, a tak bardzo 
zajmujące, tchnące życiem i na- 
taralnością. 


Parnel-Pawliszczewa - śwle- 
tua para baletowa ukaże się u 
mas w nadchodzący piątek; bę- 
dzie to wielka atrakcja dia mi- 
łośników choreografji, których w 
Zagiębiu nie brakuje. 


Z sali koncertowej. 


Ostatai koncert, urządzony przez 
dąbrowskie tow. muzyczne, prze- 
znaczony na budowę pomnika 
Chapina, obfitował w szereg nie- 
zwykle atrakcyjnych popisów. 


Przed rozpoczęciem produkcji 
muzycznych, p. inż. Wiszniewski 
wygiosił prełekcję nieśmiertelne- 
ga mistrza w utworach i znacze- 
nin ich dla narodu naszego. 

Następnie orkiestra „Lutni“ 
częstochowskiej odegrała pod kie- 
rownictwem dyr. K. Wonpaleń- 
skiego znanego marsza żałobne- 
go paczem chór mieszany tow. 
mużycznego, pod batulą p, K. 
Guzikowskiego odśpiewał nocturn 
g mol. 

Z kolei, profesor konserwato- 
tjum p. K. Helntze, odegrai na 
fortepianie szereg utworów cho- 
pinowskich, porywając słuchaczy 
wytworną grą, bajeczną techniką 
1 efekiownem wykonaniem. 

W części drugiej chór miesza- 
ny tow. muzycznego odśpiewał 
„Taniec“, „Wiosenkę* i „Marze- 
nie“, zbierając rzęsiste oklaski, a 
następnie dyr. 1. Bursik, z „Lu- 
tni* częstochowskiej odegrał na 
skrzypcach nocturn es-dur. 

Plękny, nadzwyczaj czysty ton 
1 subtelne wykonanie olśniło stu- 
chaczy, to też sympatycznego goś- 
cia zmuszana do naddatków. 

Prof. K. Helntze, który powtór- 
nie zasiadł do fortepianu, był 
przedmiotem gorącej owacji, któ- 
tą urządzono mu w nagrodę za 
jego mistrzowską grę. 

Na zakończenie, chór miesza- 
ny tow. muzycznego z towarzy- 
szeniem orkiestry „Lutni“ czę- 
stochowskiej, odśpiewal poloneza 
a-dur. 

Po koncercie urządzono dla 
miłych gości skromne przyjęcie, 
gdzie wśtód sympatycznego na- 
stroju spędzona kilka godzin. 

Sprawdzianem kultury miejsco- 
wego społeczeństwa może slu- 
żyć fakt, iż gdy na koncercie by- 
ło zaledwie kllkadziesiąt osób, w 
miejscowym cyrku zabrakło, bi- 
letów. 

Tak było w Dąbrowie zawsze 
1 prawdopodobnie będzie jeszcze 


dlugi czas. ea 


Ze Śląska. 


Swięto narodowe 3 maja 
wypadło na Słąsku wprost impo- 
nującqg W Katowicach I innych 
miastach garnizoaowych odbył 
się w plątek wieczorem wielki 
capsirzyk wojsowy a nad ranem 
wajskowa rewelja z muzyką. Na 
rynku katowickim biwakowali w 
nocy powstańcy, którzy wznieci- 
li w@lkie ognisko biwakowe, 

W sobotę przedpołudniem woj- 


— Baliśmy się. Puściliśmy się 
za slugą hindusem do Londynu. 
Niech to djabli wezmą! 

Cały czas uganialiśmy się za 
panem — za jednym z naszych. 

Człowiekowi temu, wskutek 
falszywego przypuszczenia, tak 
zamąciło się w „glowie, 2e się 
oboma rękami uchwycił stołu, 
żeby nie spaść ze stołka, 

— Więc towarzyszylście mi 
do Londynu. Coście tam robili? 

—-]Ja odbywalem straż w po- 
bliżu hotelu, do którego hindus 
zawiózł swój pakudek. Ale Pe- 
pita. Pepita to moja przyjactółka 
— oświadczył Franciszek. który 
przypuszczai, że mu to na dobre 
wydzie, gdy się pochwalił tą 
przyjażaią. 

Ashutor skinął głową, a Fran- 
ciszek mówił dalej: 

— Peplta pojechała prosto do 
Edinburga Uważa pan, ona i ja 
już przed trzema laty woziliśmy 
wiadomości zdrajcy, znamy za- 
tem dokładnie historję jego mi- 
ilości. Pepita myślała, że śledząc 
narzeczoną i jej siostrę, czegoś 
się dowie. W kilka godzin po 
Edinburga ujrzala pana wchodzą- 
cego do ich domu; wprawdzie 
wiedy nie znała jeszcze pana. 

Ashutor nie zmzużył nawel o 


ka, słysząc, jak go ia kobieta 
krok w krok śledziła, 

— | czekała dopóki nie wyj- 
dę? — zapytał spokojnie. 

— Tak, proszę pana. Chodziła 
tam i napowrót po nlicy. Za par- 
kanem egrodowym są tam krza- 
ki, które włdok z okna zakrywa- 
ją. Gdy się ściemniło, stanęła 
pod parkanem i  nasłuchiwała, 
Okno w przedpokoju była przy- 
padkłem otwarte, Naraz Pepita 
usłyszała, jak jakiś głos kobiecy 
krzyknął z zadziwienia. To krzyk- 
nęła młodsza siostra, narzeczona 
Bessetra. Stała przy oknie | trzyc 
mała złamaną monetę w ręce. 
Pepita ma bystry wzrok, nie ma- 
gła się omylić; widziała jak pa- 
nieaka dwie połowy najprzód 0- 
sobno trzymała, a potem kilka 
razy złożyła je ze sobą. Pepita 
ma bystry nietylko wzrok, ale i 
rozum; domyśliła się więc odra- 
zu, że ów gość przyniósł ze sa- 
bą monety zmarłego na pokla- 
dzie „Orinoka“ człowieka, 

— | Pepita ścigała mnie dalej? 
— odezwal się Aschutor, ukry- 
wając ciągle napreżenie, z jakim 
śledził każdy szczegół tego opo- 
wiadania. 

— Ciemno już bylo gdy pan 
wyszędież == Franciszek 
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ska w pełnym rynsztunku —pie- 
chota, artylerja i kawalerja —za- 
pełniło wielki plac przed ołtarzem 
polowym w parku  Kościusaki, 
Dokoła ustawiły się towarzystwa: 
powstańcy, sokoli, kółka śpiewa- 
cze, skauci, młodzież szkolną, 
cechy itd. z setkami sztandarów, 
a dalej niezliczone rzesze publicz- 
ności. Mszę pontyfikalną odpra- 
wił administrator apostolski ks, 
dr, Hlond w asyście licznych du- 
chownych, a podniosłe kazanie 
na temat konstytucji 3 maja wy- 
głosił kateheta gimnazjalny ks. 
prof, Kożlik. Po nabożeństwie 
odbyła się przy ul. 3 maja defl- 
Jada wojska, towarzystw i pu 
bliczności, 

Pochód udał się na rynek gdzie 
marszałek sejmu śląskiego, Woln 
ny wygłosił mowę, poczem uro- 
czystość zakończona odśpiewa- 
niem roly Konopnickiej „Nie da- 
my ziemi”. 


Po zgonie wojewody. Cała 
prasa śląska poswięciła zmarłe= 
mu nagle wojewodzie śląskiemu 
dr. Konckiemu dłuższe artykuły, 
Tak polacy jak i niemcy sławią 
szczery, sprawiedliwy, ale t ener- 
giczny charakter zmarłego. Zwło* 
kl wojewody przy ogromaym u- 
dziale towarzystw i publiczności 
w niedzielę z dworca w Katawi= 
cach wywieziona do Krakowa, 
gdzie w poniedziałek odbył się 
pogrzeb. 


-nanka tanc garo 


„Tydzień czerwonego krzy- 
ża“ w Katowicach. W czasie 
od 18 do 25 b. m. odbędzie się 
w Katowicach „tydzień polskie- 
go czerwoaego krzyża". Dachód 
przeznaczony jest dla chorych 
dzieci. Jeszcze przed rezpoczę- 
ciem zbiórki czerwony krzyż wy: 
śle większe transporty dzieci na 
wypoczynek, a to w dn. 10 ma- 
ja 120 dzieci z Katowic i okoli- 
cy do Jastrzębia na Siąsku, a 15 
b.m. 60 dzieci z Mysłowic, Huty. 
pokoju, Lipin, Wirku, Rudy i o- 
kolicy do Inowrocławia, Ze wzglę-, 
du na szlachetny cel uprasza się| 
nadsyłać ofiary dla śląsk. czerw. 
krzyża na konta „polsk. czerw. 
krzyża”, p, k. o. Katowice, za nr 
300,960. 


Nowe mundury dla straży 
ogniowych. Straże pożarne w 
województwie śląskiem otrzyma-i 
ją wkrótce nowe mundury, mias 
nowicie mundury szarege kolaru 
w miejsce dotychczasowych mun- 
durów niebieskich, które okazały: 
się niepraktycznymi ze względu 
na to, że także policja nosi mun- 
dury niebieskie. 


dalej — ale Pepita nie straciła 
pana z oczu, i na ulicy Książę- 
cej, na której wielki ruch pana- 
wał, I w świetle jednej z wystaw 
sklepowych przeszła tuż koto 
pana. Wtedy dopiero zobaczyła, 
że pan jesteś hindusem, Poznała 
pana odrazu, Pan byłeś Ashuto- 
reln, doktorem, który w Kalkucie 
był przyjacielem Basseta i leczył 
go, gdy zachorował przed odja- 
zdem. Zaprawdę, to był piekłel- 
nie zręczny kawał! Ale ona jd- 
Szcze wtedy mie mie w.edzlała, 

Franciszek uśmiechnął się zna- 
cząco, a Ashutor także lekkim 
uśmiechem zachęcił go da dal- 
szego opowiadania. 

— Pepita deptała panu po 
piętach aż do Paryża, i dopiero 
gdy się przekonała, że pan je- 
steś uczestnikiem kongresu, wró- 
ciła do mnie do Londynu. A ja 
tymczasem, cóż za okrapne życia 
w Londynie pędziłem! — mruknął 
lotr z komicznem skrzywieniem. 
— Przeklęty sługa hindus ani się 
pokazał! Ale bystra Pepita zmiac 
kowała odrazu, że on i pan je- 
steście jedną i tą samą osobą. 


da cTay 
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Z kraju. 


Gniezno. W sali „Welecja” 
odbyły się obrady piątego zjazdu 
katolickiego. Zjazd zagaił prof. 
dr. Gantkowski, Marszałkiem wy- 
brano dyr. Janowskiego. Przema- 
wiał ks. kardynał Dalbor. W 
zjeździe wzięło udziało okoła 
BLO delegatów stowarzyszeń ka- 
tolickich į związków katolickich 
archidjecezji gnieznieńsko - po- 
znańskiej, członkowie obu kapi- 
tuł meiropolji, delegat księdza 
d-ra Hlonda, oraz kilku posłów 
i senatorów. 


Poznań. W Zielone świątki 
odbędzie się w Poznaniu wszech- 
polski zjazd Śpiewaczy. |'opisy 
chórów odbywać się będą na 
terenie targów poznańskich, W 
zjeździe weżmie udział około 
4000 śpiewaków. 


ISKRA“ — wtorek 6 maia 1924 raku. 


Kraków. W Krakowie odbył 
się zjazd wszechpolski t-wa 
„Rozwój”*. Po nabożeństwie w 
kościele św. Anny obrady w 


sali starego teatru zagaił posel 
Rzepecki, następole przemawiał 
prof r. Surzycki. Pa wyborze 


prezydium wygłosił odczyt prof. 
Karol Hubert-Rostworowski. 


Zahłotów. W Zablotowis pow. 
Sniatyn z pośród tłamu manife- 
stujących robotników z okazji I 
maja, elementy komunistyczne 

„ły do oddzialu policyjnego 
„Ka strzałów rewelwerowych I 
obrzuciły go kamieniami, tak że 
2 policjantów zostało ciężko ran* 
nych i 2 lżej rannych. 

Gdy mimo wezwania policji 
tlum mie chclał się rozejść, polt- 
cja zrobila użytek z broni palnej, 
skutkiem czego 2 osoby z ro- 
botników zostały zabite, a 3 
ciężko ranne. 


TELEGRAMY. 


(Przez telefon.) 


Wyjazd gen. Hallera.  - 


Warszawa, 5 maja. 


w towarzystwie pułkownika Kas- 


(Tel. wł). W ubiegłą niedzie- przyckiego wyjechał na 2 tygo- 
lę szef sztabu gen. jen. Haller dnie da Paryża, 
Odznaczenie. 


Warszawa, 5 maja. 
(Tel. wł). W dniu święta na: 
rodowego poza dekoracjami o 
których donosiliśmy, gen. Sikor- 
ski dokonał dekoracji wielką 


walęgą orderu Pol. restiłutaa b. 


ministra jen. Sosnkowskiego; 
odznaczenie to przyznane było 
jeszcze przed dwoma miesią- 
cam. 


Obrady w sprawie mniejszości. 


Warszawa, 5 maja. 
(Te. wl) Na 9 maja prezy- 
dent rady ministrów zwołał zjazd 
wojewodów wschodnich I kura- 


torów okręgów wschodnich. Zjazd 
znajduje się w związku ż pra- 
cami nad Sprawą mniejszości na- 
rodowych. 


Opłaty celne w markach. 


Warszawa, 5 maja. 
(Tal. wł). Minister skarbu wy» 
dał rozporządzenie, aby przy 


wpłatach cła przyjmowana do 
dnia 30 czerwca b. r. marki pol- 
skie według normalnej relacji. 


Obniżenie cen. 


Warszawa, 5 maja. 


(Tel. wł), Dowiadujemy się, 
Że minister skarbu Wł Grabski 


zwołuje w najbliższych dniach 
posiedzenie rady gospodarczej dla 
rozpatrzenia obniżenia cen kra 
jawych. 


Banknoty groszowe. 


Warszawa, 5 maja. 
(Tel. wł). Wszyscy odczuli dot. 
kliwy brak banknotów groszo- 
wych, to 'też, jak się dowiaduje- 


my, w ciągu najbliższych trzech 
dni bank polski roześle du wszy- 
stkich oddziatów banku w War- 
szawie i na prowincjach banaa- 
ty groszowe, 


Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
między Rosją a Niemcami. < 


Berlin, 5 maja. 

(Tel. wł.) Dwaj funkcjonariusze 
policji wirtemberskiej otrzymali 
rozkaz odstawienia znajdującego 
się w areszcie śledczym nieja- 
kiego Bozenharda ze Stuttgardu 
do Starogardu drogą na Berlin. 

Gdy policjanci przechodzili ko- 
ło domu, gdzie się mieści misja 
sowiecka, Bozenhacd zniknął w 
RID budynku, a policjantów, 
którzy chcieli za nim podążyć, 
zatrzymali przemocą członkowie 
misji sowieckie; poczem odsia- 
wili ich do gabinetu 1 zw. dy- 
rektora, gdzie ich zamknięta. 

Po tym wypadku większy od- 
dział policjantów bernńskich oto- 
czył misję sowiecką, 

Przeprowadzono rewizję i a- 


resztowańo około stu osób, nie 
mogących się wylegitymować. 
W związku z incydentem w 
budynku sowieckiej misji hand|o- 
wej ministerjum spraw zagra- 
nicznych przesłała poselstwu sa- 
wieckiemu uotę werbalną, w któ- 
rej podkreśla, że  mimstetjum 
spraw izagranicznych odmawia 
delegacji sowieckiej prawa eks- 
terytarjalności, z której korzystają 
wszystkie misje zagraniczne, 


Wyjazd posła sowieckiego. 
Berho, 5 maja. 
(Tel wl.) W wyniku zatargu 
pomiędzy rządem niemieckim a 
posem sowieceim w Berhnie 
pos. Kresliński] dziś a 6 pop. 
opuści Began. 


Gratulacje 
Z powodu oznaczeń. 
Warszawa, 5 maja, 

(Tel. wł) Dzisiaj w poludnie 
wyżsi urzędnicy ministerjum skar- 
bu złożyli prez. ministrów życze- 
nia z powodu padania mu orde- 
ru orła białego. W imieniu u- 
rzędników przemawiał podsekre- 
tarz stanu, p. Markowski, a na 
to przemówienie wzruszony pre- 
mjer odpowiedział krótkiem prze- 
mówieniem, w którem powiedział 
że w pracy maszej wzięliśmy 
szybkie tempo 1 osiągnęliśmy 
więcej, niż się spodziewaliśmy, 

Następnie udano się do pode 
sękr. stanu Markowskiego, któ- 
remu złożono życzenia z racji 
nadania mu orderu Polonia Re- 
siltuta. 


Wyniki wyborów w Niemczech. 
Berlin, 5 maja. 


(Tel. wł) Według ostatnich da- 
nych da g. 8 wiecz. były znane 
nazwiska 403 posiów, wybra=- 
nych do parlamentu. Między ni- 
mi jest 27 ludowców  Stresema- 
na, 82 nacjonalistów, 40 niem. 
parti lud, 52 centrowców, 15 
bawarskiej partii lud, 23 dema- 
kralów, 99 socjal-demokr., 55 ko- 
munistów 1 18 z różnych drob- 
nych partji. 

Jak widać z dotychczasowych 
wyników wyborów, większość 
będzie mogła być utworzona ze 
stronnictw centrowych i socjal- 
demokratów. 


Pogrzeb wojewody Kącklago. 
Kraków, 5 maja. 


Dziś na pogrzeb wojewody 
Kąckiego przybył do Krakowa 
podsekr. stanu w min. spraw 
wewn., Oltyński, wojewoda war- 
szawski, M Soitao, podsekr. sianu 
w prezydjum rady min., Studziń- 
ski, mazsz. sejmu śląsk. Wolny, 
admin. apostolski, ks. Hlonda i 
szereg innych wybltaych osobi- 
Staści. 


Wybory na Slasku Opolskim. 
Bytem, 5 maja. 


Podczas wyborów do parla- 
mentu socjaliści otrzymali głosów 
25 tys., demokraci 1] tya, komu- 
miści 125 tys, polacy 48 tys, 
niem. nacjonaliści 17 tys., cen- 
trum 192 tys, nacjonaliści be- 
rali 101 tys, Na zasadzie wynl- 
ków głosowania centrum otrzy- 
mało 3 mandaty, komuniści 2 i 
mac. liberali | mandat, 


Wybory w Niemczech. 
Berlin, 5 maja, 


Godz. 12 w poludnie. Dotych- 
Czas jeszcze mie są znane ostā- 
teczne wyniki wyborów, ale już 
wiadomo, że komuniści 1 nacjo- 
maliści odnieśli znaczne sukcesy, 
mniejsze jednak miż, te na kióre 
liczyli. 


Pogoda na dziś, 
Warszawa, 5 mala, 


Temperatura bez zmian zoacz- 
niejszych, mieco chłodniej, za- 
chmurzenie umiarkowane, słabe 
wiatry zachodnie. 


Giełda. 


(Notowania w złotych). 
WALUTY. 

e Warszawa 5 maja. 
Dolar — -5,18:/, 
Funt — 22,75. 
Paryż, za 100 fr. — 3350. 
Szwajcarja, za 100 fr. — 92.55 
Włochy, za luU lirów — 23 25. 
Praga czesxa za 100k. 15,27%. 
Wiedeń, za IUU tysięcy koron 

ausuj. — 7313 
Bony złote — u75. 
Pozytzśa uolar — 3.15 


s: 
. 
GIEŁDA GDANSKA. pa 0,20 i sg 
zestocic: 
Gdańat, 5 maja. Michołow. 0,00 |. 
(Notowania w guldenach) Firlej 1,10 
Dolary — 566. Drzewa — 


1 złoty — 1,08%,. 
paadi 


AKCJE (w złotych) 
(Ceduia giełdy warszawskiej z dn. 
5.5.1924). 


r 

Bank Dyskontowy 10,00 

„ Zw. Sp. Zarobk, 7,00 
HandL 10,00 
dla Handi. 1,80 
Kredytowy 1,35 
Przem. War. — 
Handi. Pez. 4,00 
Przem. Lwów 0,55 
Zachodni 2,50 
Zw. Ziemian 0,40 
Powszech. Kredyt. — 
Zjedn. Ziem. Pol 0,45 
Cerata 0,45 
Sole 8,5u 
Grodzisk 1,80 
Kijewski 0,30 
Puls 0,30 
Spiess 1,15 
Zglerz 
Elektryczność 2,70 
Pal. Tow. Eiektr. 0,35 
Kabel 1,50 
Sia i Śwlatło 0,75 
Chaderów 6,75 
Czersk 1,15 
Gosłowice 2,15 
Cukier 5,00 
Łazy 0,20 ~ 
Potska Nafta 1,30 
Nobel 2,40 
Cegielski 0,85 
Starachowice 3,80 
Fitzeer 12,20 
Madrzejów 9,25 
Norblin 0,80 
Orihwein 0,60 
Ostrowleckie 195 
Parowozy 0,35 . 
Roho 0,60 
Unia — 
Ursus 1,30 
Zyrardów 570,00 
Borkawski 2,30 
Hurt 
Jabłkowscy 0,30 
Syndykat 3,10 
Zach. Tow. 1 
Pol. Loyd 0.20 
Chmielaw 1,05 
Haberbusch 7,80 
Dźwignia 0,30 
Klucze 0,60 
Pustelnik 2,20 
Spirytus 2,40 
Strem 18,00 


sunsa. 


Pol. Przemysł Naftowy 1,30 
Lilpap 0,75 

Zieleniewski 14,50 
Zawiercie 72,50 
Lenartowicz 1,25 


KREDYT 


WĘGIEL 


z taż kopalń 
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jJddział Ue CH 
Wiejska B, tel. a 


BYSTRA obok BIAŁEJ 
w MAŁOPOLSCE 
* Cały rok otwarte 


KLIMATYCZNE 


„UZDROWISKO“ 


D-ra Marjana Szarewekiega 
dla zdrowych i uzdrowieńców. 


Pensjonat z oplską lekarską, Cztery 
willa słoneczne dla 80 osób. Oświe= 
tlenie elektryczne. — Telefon, Kuchnia 
wykwinina i obfita, 
Prospekty na żądania 2917 


Mm 


da plombawnie wedlug 
przepisów kolejowych do- 
stnrcza właścic. bocznie 


inż. Wi. Chromiński 


Warsza Piękna 11. 
=l 


Ją O ZOO ED E E E e E- 


| Poważne przedsiębiorstwo che- 
l miczne poszukuje na Wojewódz- 
twa Kieleckiedzielnego 


Panowie, którzy w handlach kupieckich są dobrze 
zaprowadzeni, zechcą się zgłosić do Biura Ogłoszeń 
Í „PAR“, Poznań ul. Fr. Ratajczaka 8 ped Nr. 17,326. 
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E mzarataczecizć| 
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Mx, Taw. ORUKARSKIEGO I WYDAWNICZEGO. ~ 


— MUM IL == 
Sosnowiec, ulica Dęblińska Mr- 


KIKOLTKUJĄ WSZELKIE RUBOTY 
LAKRES DAUKARSTWA WCHOWZĄCE, 
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dostarcza 
GRA SD 


sacznośći 


le patrsewujecie sprowadzać 
ułów tycn z zagranicy | 


n ISKR 


CEMENT pposemn 


D/A. ST. MATŁAWSKI i 


WARSZAWA, ul Moniuszki Nr. 2, tel. 6-68 i 245-%0. O Adres telegraf. 
Polecamy również wszelkie inne artykuły budowlane. 


as=="S=== 


w ładunkach wagonowych wprost z fa- 
bryki lub w mniejszych ilościach ze sk. 
du w Warszawie, po cenach konkuren- 
cyjnych, na dogodnych warunkach 


i 
|) 
S-KA, Sp. Akc. $ 
| 
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KRAJOWA PRODUKCJA 
BUDYNI, PROSZKÓW DO PIECZENIA i LOBOMINU 


u 
(mączka kukurydzowa) niezrównana w przygotowaniu mlecznych U 
i owacowych legumin, różnych zup i sosów, 


Mac'e je wyborowe i tanio na miejscu. 


CCDWCZZACCHJ 
Marka „LUBA“ przewyższa wszelkie zagraniczne wyroby, Fakry- 
wajcie zapotrzebowania swoje produktem krajowym. CID CJ 


BACZNOŚĆ! I 
NN 


Przedstawicielswo na Województwo Łódzkie powierzyliśmy firmie 


STANISŁAW BERKOWSKI Łódź, Nawrot 23. 
Luhomska Fabryka Urożdży, dawn. 6 Sinner Tow. Ake. 


LUBOŃ—POZNAŃ. —  3083—2 | 
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Ostrzeżenie. 
"W dniu 23-go kwietnia b. r. 
skradziono mi 6 koszul 
z bieliźniarki i rewolwer 


kal. 765, Ostrzegam przed na 
byciem a w razie propozycji 
sprzedaży wyżej wymienio- 
nych przedmiotów proszę o 
zameldowanie policji. 


3058 Józat Gliński. 


Sanatrjom i Zakład Watoleczoiczy 
D-ra KUPCZYKA, 
ERARON, Szojstlega d Telefin 1205. 


= Wodolecznictwo, kąpiele kwasa- 
węglowe, elektryczne lampa kwar 
cowa, dyeta. Choroba układu ner- 
 wowego, żołądka | klszek. serca, 
cukrzyca, reumatyzm. 3083 


| przezemnie od kopalni 
talnym. 


w 
3104 


© © 


kę s sztuczna 
„  Czysło gazowa 

» D 

» » . 

. . . 


| 3109 


Spis wystawionych na 


1924 toku. 


Redaktor W. Monsiorski, 


systemu Mausera nr. 285739 


Ostrzega się przed kupnem dwuch motorów 
elektrycznych z hasplami, szyn, kotła parowego z 
hasplem i szyn kolejowych ze zwrotnicą kupionych 
i „BATORY“ aktem reen 


wiązujących z dniem ogsoszenia: 
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SOSNOWIECKI URZĄJ CELNY 


podaje da publicznej wiadomośc, iż w amach 22 maja, 12 czerw 
ca i 3 lipca 1925 raku, o godzinie IQ rano, w byłej sali tewizyjnej 
Dworzec kolejowy Dyrekcji Warszawskiej 


- miqdą się cylatgjne sprzedaje zalegających toerów. 


licytację towatow wywieszony będzie 
w Urzędzie Ceinym na I licytację — 7 maja do 22 maja, na li A 
od 28 maja de 12 czerwca i ma Ill — od 17 czerwca do 3 lipca 


Laki pOWOŻOWY 


i lakiernia Samochodów 
I. GRABOWSKI 


Sosnow Pogoń, As 
ul. Zielona c z Będzińskiej 


Prym absfaluki" odnzyzenia 
1 TENCE. 


3125—2 


Dnia 3 maja 
zgubiono drogocen 
ny pierścionek z ko- 
roną, w środku bry- 
lant w około rubiny 

i diamenciki 


Łaskawy zna szca +echce zwrócić 

za wysokióm wynagrodzeniem K. 

BARAN, sosnowiec, Kościelna 9. 
3092 


SKORUPKA. 
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Koło Fahrykantów Wód Owocowo-Gazowych 


na Województwo Kieieckie 
podaje do władomości. swoich odbiorców o cenach obo- 
(meea) 


w detalu 


ARZĄL 


OSF ES ET EDEIS EP EEC 


3 59-3 


W magazynie ablorow meskl eh 


B. ZAKRZEWSKIEJ 
POGON, Ciepła Nr 4. 


ILOCOLNA WYPRZEDAŻ I 


Po CENACH ZNIŻONYCH. 
QOneirzenie 


2817 4 kupna. 


|| Granna natoszeńa | 


kupno i Sprzedaż. 
4 prosze Za wyraz 


ara kopi ' walant da sprzedania. 
Wiadlneść „Dźwignia” 3075-2 
Sam rożne utamany, kozerki | 
materace za qolówzę i na wypiat 
Sosnowiec, Kolłątaja 10, oficyna 2-ie 
pietro **76-1 
D" sprzedania medie, atom.av, ma- 
1erace, kuzetk), stoly roz-uwane. 
sosnow.ec-Pogoń Nowupogońska [7 
Bracia Atczak 3061 
Foe >t an Krżywański w Dą- 
browie Górnicze! ul. Krotka dum 
własny. ruleca z. sxładu tanio: Piy 
ty gamuwe z przeklauką : bez .Ta 
uril” - azbestowe, pakunk: wonopne 
szhesiowe, naweiniane wła.ow, oja 
chę mosiężne, żarowki-du -LUU świec, 
artyauiy elekiryiecnniczne | przybury 
du rewetów, Wykonuje solidne i 
teltminuwo po cenach przystępnych: 
hkeparacje rowerów, maszyn do szy- 
cie, maszyn parowyco, maszyn do 
pisama, pump i wszelkie roboty Ślu- 
sarsie, lokarskie | spawawie autu- 
genem dla sopalń, fabryk ! domów 
prywainych. Na Żadanie oferty 
2722-2 
SWIECE kościelne I da komunji, 
ozdobne, wybór wielki, Skiad 
Fioua  Kultona,  Sosnuwieć, 
Kościeln ur 4. BIU 
iAsuzie Jla muzyków! Mum na skla 
*Y uze Uarmuaje Catufiatyczne -4 
Jawy, o0łlunuwe 12 basów i B pasów 
kitaty, mandolmy włosk e, skrzypce 
iuteraty, smyczki, gramofony, struny 
wszelkiegu rodzaju. urgauki 1 wszel- 
kie orzybury (do msuumentów mu- 
<ycznyun. Sosnuwiec, Kościelna 8, |. 
Kopec, 2969-2 
Ww dziecinne, kołyski żelazne 
użeczku, łóżks uraz wszelkie 
reperace | pokrycie wazkowe. Ceny 
fabryczne. Sosnowiec, Pugtń Una 18 
2943-2 
o ayca wilczyca z sasuwymi 
wilczętami. Dąbruwa ul. Królowej 
Jauw:g 4 m. d 3022-1 
upi, vianibu nowe lub używane w 
dubiym sianie. Ułesty du “Admi 
nistesci *rskry,. 
joma w śródmieścia Sosnowca sprze- 
daw, Sosnowiec, Ustragórska 4 
u wsaściciela 30432 
KUREEJ sukę rasy dok, 
skiegu 100 sklad wódek. 3053-4 
Sprzedam łóżka zelazue angielskie 
3o3nawiec, Nowapogońska 13. 
3U: 


Wydawca. AKC. l-wu Ulugarskie | Wydawaicze „ńurjer 4acaodai“ >, A, Dęolinska 1 


« 


nie obowiązuje do 


6 maia 1924 raku. 


De sprzedania belki używane altana 
duża ckragia wóz ciężki na parę 
koni mała używany, Bypialnia dębo- 
wa nwa masywna. Sosnowiec. Pil- 
sudskiegu Bu Siewniak. 3112-3 
Qprzedam dom murowany z placem 
w Sosnowcu za 4 miljardy marek 
Sosnowiec, Sielecka 21 sklep. 3010-3 
(Q'omany i kozetki pluszowe | go- 
belinowe do sprzedania. Pogoń 
Zielona 23, róg Będzińskiej. 3126-10, 
TA/ilczurę domową sprzedam lub za 
WE mienię na złą podwórzową. Wia- 
domość ul. Malachow skiego 24 w 
3079 


Sosnowcu. 
Ft cytrę, bęben maty oraz skrzyp- 
ce, smyczki stare | nowe akazyj- 
nie sprzeda księgarnia „Polonia* w 
Sielcu. 3094 
jobermany 4 miesięczne czystej ra=- 
ay do sprzedania kolonja tlizne- 
rowska Muczklewicz. 3096 
Spialnię jasno-dębowa, sofe, kana- 
p$, umywalnię, nocną szafkę, 162- 
ko z materacem, komodę, dywan, ro- 
gl. zegar antyczny oraz różne meble 
tanlo Sprzedam. "Towarowa 9. SU 


praa i powóz na gumach da 
sprzedania, Sosnowiec, KALE” 


Posady i prace. 
Zaoflarowane 4 grosze za WYT3Z. 
Z 


porzecny kanjer z kaucją, Wiado- 
mość, Zawiercie cyrk „Record* 
300u-1 


Dryime zaraz osobę zdrowę | ucz. " 


a ciwą do wazelkich robót domo- 
wych | gotowania. Zgł Piasecki Sos- 
qgowec. Konotżntrwwrska 5 m 
jotrzehna od zaraz krawcowa sa- 
modzielna znająca dobrze krój I 
szvcle z Najnowsżych żurnali. Sosno- 
wiec ul Ludwika 1 Kradecka (za s4- 
dem akregowym) 3113 
Bnieligenta panienka z praktyką biu- 
A towa i wyrobiiiem p'smem po- 
trzehna zaraz. Pisemne oferty z odpi- 
ram: świadectw Bkladać osobiście 
biuro ogloszeń |. Hiawskl  %81-2 
pPorzebna teligenta panienka do 
710 letniego ch ootayta na przy- 
chodnie lub na stałe, Wiadnmość inż. 
Goldsztaub, Będzin, Małachuw: „!ego 
Nr 2 3U16-2 
Nssczycielki do ośmialetniego chłop- 
ca puszukułe na w eś—skromnych 
wymagań szraelstki, Adies: Połomia 
Bochnir pocz. Myszków. 322: 
ppozermy subjekt fryzjerski. Sosno- 
wlec, Piłsudskiegs. Swiderski. 
3078 


| -oszsirwane < erosze ze wyraz. | 


anceiisia poszukuje |akreikulwiek 

posady (poriera lub ważnego) 

Zał. do adm. „iskry* pod „Kancelisra* 
3056- 


loda panna, inteligenina, praco- 

wala w handlu zna się równ eż 
dobrze na kuchni i gospodarstwie, po- 
szukuje zajęcia. Łaskawe oferty dla 
„Zwll* Istra. Sosnowiec, 3097 


paczka yz mŁEa 
| Różne. | 


4 grosze za wvraz. 


S;%0ia pisania na maszynie oraz 
biuro pisania i przepisywanie 
psm H Lewkuw cza uczy pisat na 
maszynach systemem ameiykańskim 
Wydaje $w'adettwa uczniom «uůczĄ- 
cym naukę. 4161-77 
Aser, Maria Nuwsk, przepro 
wadzila się z ul. Towarowej oa 
ul. Modrzejowska nr. 39 róg Kościelnej 
dom pani Frydeckiej w sosnowca 
przylmuje panie w godzinach popo- 
łudarowyce, dia niezamożnych B- 
stępstwa. Ł9bd=. 
ddum ładną 3 miesięczną dziew- 
Czynki na własność w dobre rę- 
ce, Wiadomość „Iskra* Dąbrowa, 
024-1 
Zelów obuwie damskie. Do ode 
brania u d ra (iuzuwskiego. Da- 
browa Górnicza, Kr. jaawigi 15. 
BU51-1 
deiemu Adolfowi Skradeionu 
swiadectwo rzemysiowe «at. 
wid. przez urząd skatnowy w Sutnow- 
cu, 4101-3 
rawcowa z Warsz+wy przymuje 
suwnie, kostjumy | bieliznę po :ce- 
nach przystępnych, UI, Ludwika nr, 2 
m. 4, KEISI 
Lento 5 pako! umehlowanycn pad 
lasem, na górze, z ugrodem owo 
cowym, jarzydami, nabiałem wynaj 
mę uo 15 sierpnia. 2 gudziny koleją. 
3 wiorsty od stacu, Uterty do iskry 
pod letnisko. 3123 
w dmu 3-go maia w Dąbrowie na 
u. 3-go Maja zgubionu między 
godziną 1-41 przed poł. zegarek tO- 
ty bransuletkowy d-katny. Za zwrot 
wysukie wymagiu szenie. Dr, Niepiel 
ski Dąbrowa lub fija „iskry tamże. 
3059-2 
19 ASD się zgubione Świade- 
ciwo wydane przez gimnazjum 
żeńskie w Dąbrowie Wieczarkówny 
i uczennicy klasy cźwartej. 5107 
poszuię lelniska 2 posoje z we- 
ranca 1 suchnią. Oferty Dęblińska 
410U-5 


13. Dr. Koziowski. 


Nr, 102. 


etnisko z pensjonatem w Sławko- 
« wie u dakioruwaj Was ilkowskij 

Pokoje słoneczne, przy domu duży 

ogród, Kąpiele rzeczne, 3110 


j Lokale | 


I 4 grosze za wyraz 
—u———— 


VA7ynajmę pakój z oddzielnym wej- 
* ściem z Światłem elektrycznym 
czynsz wedlug umowy, Wiadomośćw 
lakrze“. 3 
oszukuję pokoju przy rodzinie za 
francuski | muzykę. Wiadomość 
w adm. „lekry* 3066-2 
Tloszukuje się pokoju połedyńczega 
w okolicy Milowie lub Rajaa 
Cena obojętna, czynsz mogę zapiacić 
z góry na rok, Łaskawe zgloszenia 
do pralni Hrga pod „F. N." So- 
snowiec, ul. laudskiezu 30. 3080-6 
oka! biurowy z telefonem i urzą: 
dzeniem biurowym do _adsiąpie- 
nla zaraz, Oferty pod * upra” 
sza mię składać w ad 


gimnime mieszkanie w Soanowcy 
od wyjeżdżalącego ua letnisko na 
klika miesięcy za dobrą zapiatą, Ła- 
skawe oferty Sosnowiec, cuk. „wars 
sza w: Duloweki. 2980-1 
Dre wynajęcia pokój z oddzielnem 
wejściem, z Światłem elektrycz. 
nem. Czynsz wediug umowy, Wiado. 
mość w „Iskrza”, 3036-3 


nnn 
| Zgubione dokumenty, | 
I A grosze za wyrat. 


Wol! Goldberg zgubił tymczasowy 
* dowód osobisty wydauy przez 
mag. m. Będzin 3063-2 
kwietnia jadąc do Dąbrowy z, 
30 hiona skórzaną teczkę lakier. 
wą na wiadukcie kolejowym. Uczerwy 
znalazca zechce odnieść za nagroda 
do biura |. D. Potoka Będzin Me: 
drzejowska 44, 3064-1 
Derek józef zgubił książkę karbido- 
= wą wyd, przez kop. „Hr. Renard<, 
3067-2 
LIenrykowi Hauda skradzlono ksią: 
AA żeczkę wojskową wydaną przes 
PKU sosnowiec, 3001-1 
ẸFranc'szkow! Milik skradziono kalaj 
Sereg wojskowa wydana prze: 
PKU Miechów i dowód asobisty wyż 
dany przez pow. Olkusz. 3007-1 


acherowi Andrzejowi skradziono 
= książeczkę wojskową wyd 
przez PKU Pińczów, 0 30071 % 


Llelenu Matroln zgubiła wyciąg z 
AA ksiąg ludności wydany area sii 


Krzęstów. 3041-2 

£lzb |an zgubił kartę powołania 

U wydaną przez PKU Będzin, 
3030-1 

Ą drzelowi Skrzypcowi skradziono, 


£3 Portfel zawierający dowód oso- 
bisry kolejowy nr. 1651 różne doku» 
menty. 3103-3 
Siczlona Książkę wojskową na 
imię kapr, Kamińskiego Włady. 
sława wystawioną przez okr. zakt 
gosp ne. 6 w Krakowie, którą się w. 
nieważnia. 3086-. 
Pozowikier ` [ózełowi skradzione 
isigżkę wojskową wydaną prz 
PKU Sosnuwiec. pod Ios k | 
zciwegu znalazcę upraszam a 
J zwrot za wynagrodzeniem zgu- 
bionegu w dniu 2 maja b. r. na Po. 
Rooi portfelu z dokumentam? na na- 
zwisko Ignacego Dobieckiego, Golę- 
bia mr. 3: 1) dowód osobisty, 2) po 
zwolemie na broń, 3) kwit z kasy 
Skarbowej na 126 miljenów mi, 
różne inne papiery. 3o91 
Dzlurowiez Stanisław zgubił kalą 
żeczkę kasy chorych wydaną przea 
warsztat mechaniczny Wi, Falar 7 
Łask, znalazca raczy zwrócić Fila 
„iskry” Będzin 3115-2 
fjiowniak Stanisław zgubił kontra- 
matkę wydaną przez kop, „He 
Renard", 3123 
A podera Konstanty zgubił książkę 
© kasy chorych ny. 78,330 wydaną 
przez kop. „Mars“ 31143 
w 1ona Pawe) zgubił kslażeczę woja 
* akową wydaną przez P, K, U, 
Sosnowiec, 3121-3 
psm Franciszek zgubił dowód osa- 
nisty wydaay przez starusiwo bę- 
dzińatie, patent obnośnego handlu I 
Świaueciwu Ślubne, Łask. znałazes ra. 
cay zwrócić filja „ Skry* ZE: 
g: 


Gierantonicz Józef zgubi książkę 
kasy chorych wydaaą pizez «o- 
palmę (irodziec, 31-3 
Rarupon Mosiek zgubił książeczkę 
wujakuwą wydaną przez P, K. U. 
Hędzin. Łask, znalazca raczy zwrócić 
da Pld „iskry“ Będzin za nagrodą. 
3107-3 
*Ą7iewiórka Stanisław zgubił purtłek 
zawierający xsiążkę wojskową 
wydaną przez komisję Dąbrowa, 
äl 


gzlama Leltner zgubli kaigżkg woje 
Skową wydaną przez PKU. Be 
dzia kategorja C |. Łaskawy zualazcą 
zwróci do jlakry* Dąbrowa. 31U5-3 
der Musya (r. 1808) zgubił kaia- 
żeczaę wojskową, wyuacą przez 
PKU, Miechów. 3032-3 


